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ze słynną artystką w głów­
nej roli

Hanni Weisse.
Ku rozwiązaniu! I

i
Z całego szeregu doniesień prasy ‘ 

łatwo można wywnioskować, że coraz 
szybciej zbliżamy się do rozwiązania { 
sprawy polskiej w myśl koncepcji na­
kreślonej w Berlinie.

Oto świeżo pod tytułem „Rozwiąza- I 
nie spraw wschodnich" pisze „Voss. ; 
Zeitung". co następuje: Wczoraj wie- ; 
czorem odbyło się pomiędzy przedsta­
wicielami większości parlamentarnej i 
a kanclerzem Rzeszy konferencja, na 
której szczegółowo był omawiany ca­
ły kompleks spraw wschodu.'

Co się tyczy przedewszystkim Polski, 
to większość parlamentarna już na po­
czątku zeszłego tygodnia traktowała z 
przywódcami aktywistów lir. Ronikie- 
rem i ks. Radziwiłłem, przyczym poro­
zumiano się co do wspólnego programu, j 
który miał być zakomunikowany pol­
skiej Radzie Regencyjnej. Zgoda Rady 
Regencyjnej na ułożoną tu formułę już 
obecnie nastąpiła, tak, że stronnictwa 
większościiParlamentarnej mogły w sto- | 
sunku do kanclerza stanąć na gruncie 
formuły, umówionej pomiędzy nimi a 
przywódcami polskimi.

Bezwątpiehia nie pozbawione są 
również informacje, przytoczone po­
niżej, w wielu punktach z wywiadami 
„Vo's. Ztg. rozbieżnymi, nie mniej jed- i 
nak świadczące, że w Berlinie jest i 
silne parcie do rozwiązania sprawy ; 
polskiej w^duchu niemieckim.

Oto Az Ujsag" przynosi rozmowę 
swojego korespondenta w Berlinie z 
pewnym kierującym politykiem pol­
skim, który powiedział:

„Wiadomości o niemiecko-polskiej 
konferencji w Berlinie wywołują wra­
żenie,'że obecnie w Berlinie czynione 
są usiłowania niemiecko - polskiego 
rozwiązania sprawy z wyłączeniem i 
Austro-Węgier. Niema nic błędniej- i 
szego jak to przypuszczenie, gdyż w 
Berlinie przebywają tylko przedstawi­
ciele warszawskiego centrum, które 
jest przyjazne dla Niemiec. Rozwiąza­
nie sprawy polskiej bez porozumienia 
pomiędzy Niemcami i Austro-Węgra- 
mi jest niemożliwe".

Ńa pytanie, czy pomiędzy Niemca­
mi i Austro-Węgrami odbywały się 
rokowania, odpowiedział ów polityk: 
„Dotąd obydwa mocarstwa godzą się 
tylko na to, że Polska musi być pań­
stwem samoistnem. Reszta jest jesz- ■ 
cze w zawieszeniu".

W sprawie rozwiązania austro-pol- 1 
skiego oświadczył wymieniony poli­
tyk, że sprawa chełmska obaliła | 
wszystko. Mimo to liczne jeszcze po- | 
wody przemawiają za rozwiązaniem 
austro-polskim, zwłaszcza, że państwo 
polskie bez Galicji byłoby karłowa­
tym, a połączenie z Galicją jest mo­
żliwe tylko pod berłem habsburskim, i

---- *-----------

Zbrojenia Ameryki.
Szwajcarskie pisma przynoszą na 

podstawie sprawozdań korespondenta 
amerykańskiego „Timesa" obszerne 
relacje o zbrojeniach amerykańskich; 
Najważniejszą podstawą przygotowań 
wojennych jest budowa okrętów za­
równo wojennych jak i handlowych. 
To też doki amerykańskie pracują bez 
wytchnienia. Okręty handlowe jedno­
litego typu budowane są w olbrzymiej 
ilości we wszystkich prywatnych do­
kach, natomiast doki państwowe bu­
dują przedewszystkim okręty -wojen­
ne. Ameryka nie ogranicza się tylko 
do odbudowy utraconej tonaży, ale 
stara się przygotować do podjęcia 
akcji zaczepnej na morzu. Przez wpro­
wadzenie jednolitego typu okrętów 
spodziewają się Amerykanie przyspie­
szyć czas budowy.

Okręty handlowe budowane są w 
przeciągu kilku tygodni. Pięć tygodni 
trwa budowa okrętu o pojemności 
5000 toń i 15 węzłach szybkości. W u- 
biegłym roku wybudowano okrętów 
tyle, co do zawartości ton, ile przez 
cały czas dotychczasowej wojny mor-' 
skiej na wszystkich morzach zostało 
zatopionych.

Okręty wojenne, których budowa 
idzie w przyspieszonym tempie stano­
wią superdreadnougthy o szybkości 
36 węzłów na godzinę dalej specjalne 
kontrtorpedowce. któryćh zadaniem 
j,est prowadzenie walki z łodziami 
podwodnymi. Również’ budowana jest 
wielka liczba łodzi podwodnych wiel­
kich rozmiarów oraz najnowszego ty­
pu torpedowce, których właściwe 
przeznaczenie nie jest jeszcze dokład­
nie znane. Amerykańcy fachowcy 
obliczają, że budowa takiego t torpe­
dowca trwa 24 tygodni, a w budowie 
jest ich tyle, iż niebawem będzie po 10 
takich okrętów przypadało na jedną 
nieprzyjacielską łódź podwodną.

----------*----------

Jeszcze parę lat wojny.
Jak donosi „Neue Freie Presse", 

według wiadomości otrzymanej z No­
wego Jorku, były prezydent Stanów 
Zjednoczonych, William Taft, oświad- 
caył w mowie, wygłoszonej w Pitts- 
burgu o proponowanym związku na­
rodów, między innymi, co następuje:

Dla urzeczywistnienia planu związ­
ku narodów, potrzebny jost przede­
wszystkim sprawiedliwy pokój, wa­
runkiem zaś pierwszym tego pokoju 
jest zwycięstwo koalicji na froncie za­
chodnim nad militaryzmeni poczdam­
skim. Wszystkie siły narodów mu­
szą być oddane na usługi temu celo­
wi. Ameryka liczy się z możliwością 
wojny, która od chwili obecnej potr­
wa jeszcze dwa lub trzy lata i wysta­
wi armję z pięciu miljonów ludzi, któ­
rą wyśle do Europy, jak tylko wykoń­
czone będą potrzebne na to okręty. 

; Tylko w ten sposób będzie można 
wygrać wojnę z Niemcami. Gdy zaś 
to zwycięstwo będzie osiągnięte, wów- 

1 czas wszystkie narody, nie wyłącza- 
; jąc niemieckiego, skłonne będą do u- 
| tworzenia związku narodów w celu 

zapobiegnięcia przyszłym wojnom. 
Dalsza dyskusja z Niemcami i Austro- 
Węgrami nie przyniesie żadnego po- 

j stępa w sprawie pokoju. Jedynym 
argumentem, który musimy teraz za- 

i stosować, aby osiągnąć pokój trwały, 
I jest walczyć, walczyć i jeszcze raz 
i walczyć.
' . ..... ..... $---- :-----

Sprawy polskie.
Sianiiwisks Kola Miedzyparlyjnego.

,,Gtos Lubelski - pisze: Dowiadujemy się, że 
Kolo Międzypartyjne, wbrew rozsiewanym przez 
nieprzyjaciół jego wiadomościom, odrzuciło pro­
pozycje podpisania znanego czytelnikom naszym 
oświadczenia berlińskiego i odmówiło udziału 
swego w mającym powstać gabinecie koncentra­
cyjnym.

Podobno, również Koto Międzypartyjne zerwa­
ło stosunki z Radą Regencyjną, która popiera 
projekty panów ks. Radziwiłła, hr. Ronikera i 
Gustawa Simmona.

0 gabinet ministrów.
Rada kierowników ministerjów wystąpiła 

do Rady Regencyjnej z umotywowaną proś­
bą szybkiogo powołania gabinetu ministrów, 

i Takie samo życzenie skierowały do Rady- 
Regencyjnej niektóre stronnictwa aktywi- 
styczne. między innymi Liga Państwowości 
Polskiej, która w tym celu wysiała do Rady 
Regencyjnej specjalną delegację.

---------- *----------

Sprawa ultimatum 
holenderskiego.

W sprawie warunków, przedłożo­
nych Holandji przez czwórprzymierze, 
odbyła się w berlińskim urzędzie dla 
spraw zagranicznych konferencja, w 
której prócz zastępców politycznych 
wzięli udział reprezentanci wszystkich 
instancji wojska i floty. Omawiano 

j tytanie, jakich środków chwyci się 
i państwo niemieckie na wypadek, gdy- 
J >y Ilolandja przyjęła warunki koalicji, 
i Wedle, wiadomości z urzędu spraw 

zagranicznych, o uznaniu żądań koa­
licji w każdym razie niema mowy. 
W tym kierunku poczyniono już pe­
wne. zaręczenia.

Wobec znanego ultimatum koalicji 
do Holandji, iż o ile Holandja nie zgo­
dzi się na oddanie swych okrętów ko­
alicji, w takim razie dowóz do Ho­
landji zostanie zamknięty, pisma nie­
mieckie donoszą, że zapasy mąki zbo­
żowej starczą w Holandji jedynie do 
kwietnia, tak iż Holandji grozi głód 

' i ruina gospodarcza.
By Holandję powstrzymać od uczy- 

; nienia zadość woli koalicji, miały 
, Niemcy zawiadomić rząd holenderski, 

iż zaopatrzą Holandję w rudę żelazną 
I i węgle.

Minister spraw zagranicznych zako­
munikował, że do rządu holenderskie­
go zwrócono się z przedstawieniem, 
aby przed 18 b. m. powziął decyzję co 
do uczynionej mu propozycji, według 
której przyobiecano Holandji otrzy­
manie na pierwsze potrzeby około 
100,000 ton pszenicy, o ile zgodziłaby 
się ona, aby pewną część jej statków, 
które przy ewentualnej umowie od- 
daneby zostały do dyspozycji koalicji, 
już teraz ustąpiła ona do ożywienia 
również i na t. zw. niebezpiecznych ob­
szarach.

Wyjazd króla Ferdynanda i tamjl.
Bukazeszteński korespondent spe­

cjalny dziennika „Pesti Naplo" dono­
si: Król rumuński wyjechał do Szwaj- 
carji. Dnia 13 marca rokowania poko- 

I jowe w Bukareszcie przerwano. Na­
stępnego dnia hr. Czernin spotkał się 

j w Maracesti, w północnej Mołdawji z 
• królem Ferdynandem, który oświad- 
l czyi, że nie ćhce swoją osobą powię- 
I kszać przeszkód do trwałego pokoju z 

monarchją austrjacko-węgierską, wo­
bec czego opuszcza Rumunję, aby uła­
twić rozplątanie węzła. W poniedzia­
łek król Ferdynand udał się do Ploe- 
sti, a następnie przez Siedmiogród, 

' Węgry i Austrję do Szwajcarji.
Nowy zamach stanu w Petersburgu?
„Az Est" donosi ze Sztokholmu: Od 

kilku dni obiegają tu pogłoski o blis­
kim nowym zamachu stanu w Peters­
burgu. Wielu wybitnych polityków 
dąży do zaprowadzenia w Rosji rzą­
dów konstytucyjnych, monarchicz- 
nych. Na czele monarchji miałby sta­
nąć były następca tronu ks. Aleksy,

■ któremu na czas małoletności doda- 
j noby jako doradców w. ks. Michałh i 
I jednego z ministrów.

Amerykanie di frondę wlosklio.
„Basler Nachrichten" zamieszczają 

urzędowy komunikat amerykańskiego 
departamentu wojny, z którego wyni­
ka, że na froncie włoskim stoją już 
wojska amerykańskie. Silne opady 
śniegowe wstrzymały na razie opera­
cje. Amerykanie pódęjmą je z nasta­
niem pogody.

Układ w Porcie Artura.
„Herold" donosi na podstawie tele­

gramu. z Londynu: W Porcie Artura 
podpisali przedstawiciele wszystkich 

i państw koalicji akt, którym określono 
i zakres japońskiego pochodu. W piś­

mie swoim w Paryżu ogłosił Senlbat 
tekst warunków. Wynika z niego, że

■ prezydent Wilson zażądał od Japonji 
i; formalnego oświadczenia, że nie nosi

się z myślą aneksji krajów, i walczy 
r wyłącznie z Niemcami, nie zaś z Rosją.
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Kronika miejska.
Stowarzyszenie Techników. W nie­

dzielę o godz. 4-ej po poł. w sali Klu­
bu Radomskiego odbyło się organi­
zacyjne zebranie techników, na któ­
rym przedewszystkim postanowiono 
zawiązać stałe stowarzyszenie, obej­
mujące miasto i gub. Radomską, oraz 
polecono wybranemu zarządowi wy­
pracowanie' regulaminu, na wzór war­
szawskiego, dostosowanego jednak 
do potrzeb i warunków lokalnych.

Zebranie zgromadziło z górą 30 o- 
sób, które po przedyskutowaniu sze­
regu spraw dokonały wyborów do 
tymczasowego Zarządu w osobach 
p.p.: Ettingera, Gliszczyńskiego i Ko- 
rolca, oraz przedstawiciela przemysłu 
w osobie p. K. Wickenhagena.

Powtórne zebranie już z wypraco­
wanym regulaminem ma sio odbyć w 
czasie najbliższym.

Konferencja nauczycielska. Inspek­
tor okęgu szkolnego wzywa wszyst­
kich p.p. nauczycieli i nauczycielki w 
celu wzięcia udziału w jednodniowej 
konferencji jaka odbędzie się dnia 26 
b. m. o godz. 9 m. 30 w sali Macierzy 
Szkolnej przy ul. Skaryszewskiej.

Pasek na mieszkania. Prędżoj jak to 
przewidywaliśmy, rozpoczęło się <gre- 

•mjalne podnoszenie cen na lokale, 
przyczyni zwyżka o 20—30% jest bar­
dzo skromne, norma boiYieni podwy­
żek waha się od 50 do l®0%.

Biedni obywatele radomscy niemo- ' 
gą pozostać w tyle za innymi i także ; 
musieli wymyśleć pasek na mieszka­
nia. Lokatorzy rozumiejąc ich patrjo- 
tyczne i obywatelskie pobudki -odpo­
wiednio ich też błogosławią...

Z niedzieli. Była taka jak zwykle, 
wyjątkowo tylko pogodna, ciepła, iś­
cie wiosenna z błękitem jakby wyma­
lowanym ultra mariną. Więc: space­
rek, park Kościuszki, defilada po Lu­
belskiej, kawka, ploteczki, wielkie sło- , 
wa, małe czyny, kolacyjka, nowe „di- ; 
vy" i powrót przy księżycu do domu.

Oprócz togo były i lokalne sensacje' 
paru śmiałków, którzy puścili się do 
„figury", zebranie techników, i ci nie­
cierpliwi, którzy wybrali sie do Jedlni 
i Rajca już po letnie mieszkania.

A pozatym była sobie ta wiosenna 
niedziela jak każda inna, troszeczkę 
kołtuńska, taka z rodzinnego, radom­
skiego gruntu...

Zebranie Rady Radomskiego T-wa 
Rolniczego odbędzie się w sobotę dnia 
6-go Kwietnia r. b.

Tranzakcja majątkowa. W kancela- 
rji rejenta St. Burgharda zawarty zo­
stał akt rejentalny, mocą którego do­
bra Ghronówek przeszły na własność 
p.. Szczepanowskiego.

---------------------------- ------------------------------------

Wypadki i kraddeśe.

l

Udaremniona kradzież. W nocy z soboty na 
niedzielę poraź drugi zamierzono okraść 
sklep bławatny należący do p. Sawickiej 
przy ul. Skaryszewskiej IG. Złodzieje prze­
dostawszy się na podwórze poczęli wybijać 
otwór w ścianie wewnątrz bramy, aby' tą 
drogą dostać się do sklepu. Podejrzane szme­
ry przy robocie zwróciły uwagę posterunko­
wego milicjanta, który zaalarmował stróża, 
złodzieje więc nie dokończywszy swojej „pra­
cy" zbiegli przez ogrody przylegająćo do po­
dwórza.

Właściciolka sklopu zaofiarowała mili­
cjantowi, Aleksandrowi Smogoszowskiemu, 
który obronił ją od kradzieży 200 kor. na­
grody.

---------------- $-----------------

Zawiadomienia Aprowizacji.
Cukier.

Wydział Aprowizacyjny zawiadamia, że 
z dniom dzisiejszym.sklepy dzielnicowo wy

  

dają cukier dla ludności chrześcijańskiej po 
3/4 funta na 11-gi kupon m. Marca.

Cukier świąteczny dla ludności żydow­
skiej sprzedawany będzie w specjalnych 
sklepach, co do których . nastąpi odnośne 
ogłoszenie.

Listy lokatorów.

Właściciolo domów (wzgiędnio rządcy) pro­
szeni są o sporządzenie nowych list lokato- 

•rów i przedstawienie lakowych Pp. opieku­
nom dzielnicowym do dnia 23 b. m.

Uwzględniane będą tylko wykazy sporzą 
dzone na specjalnych drukach, które naby­
wać można w drukarni J. Grodzickiego i S ki.

-------- «---------

T

Wyjaśnienie urzędowe.
C. i k. Biuro Prasowe donosi:
„W Ilustr. Kurjerze Codziennym" 

pojawiła się niedawno wiadomośś pro­
dukowana przez kilka pism galicyj­
skich, że w lutym b. r. na komorze w 
Michałowicach „straż skarbowa i żan- 
darmerja przestały funkcjonować" że 
„legitymacji na granicy nikt nie spraw­
dza", a porządku pilnuje polska mili­
cja obywatelska, która utworzyła się 
również i w Słomnikach.

Według „Ilustr. Kurjera Codzien­
nego" miała nawet ludność Miechowa 
„po wyjściu Komisarzy z lokalu Kreis- 
komandy zniszczyć wszystkie papie­
ry urzędowe".

Biuro prasowe c. i k. jenoralnego 
Gubernatorstwa w Lublinie jest upo­
ważniono do stwierdzenia, że wiado­
mości powyższe są zupełnie niepraw­
dziwe. Na komorze w Michałowi­
cach żandarmerja i straż skarbowa, 
ani na chwilę nbe opuszczały swoich 
posterunków, zaś w samej miejscowo­
ści Michałowico i w Słomnikach utwo­
rzyły się wprawdzie milicje, zostały 
one jednakowoż niebawem przez wła­
dze rozwiązano.

Tak samo nieprawdziwą jest wiado­
mość o „zniszczeniu aktów" przez lud­
ność w c. i k. Komendzie powiatowej 
w Miechowie.

■ - -...  - ------ —

W KOWLU.
(Na ulicach 
uchodźców.

Kowla. Powrót jeńców. Powrót 
Wojsko ukraińskie. Kowel w po­

czątkach marca).

Ruch na ulicach Kowla, obecnie 
jednego z miast nowoutworzonej „re­
publiki ukraińskiej11, wzmógł się do 
niebywałych dotychczas rozmiarów.

Mieszanina ludzi różnych narodo­
wości Bawarczyków, Polaków, Węg­
rów, Czechów, Słowaków i t. p.

Codziennie przybywają tysiące o- 
. sób z przeciwnej strony niedawnego 
frontu, przeważnie, uwolnionych jeń­
ców, powracających z cesarstwa.

Jeńcami . zajmują się natychmiast 
komendantury niemiecka i austro-wę- 
gierska.

Dla powracających urządzono w 
mieście kilka punktów zbornych, gdzie 
otrzymują pożywienie i nocleg. Urzą­
dzono również kąpiele, gdzie otrzy­
mują świeżą odzież.

Dla ludności cywilnej, która od po­
czątku wojny przebywała w Rosji i o- 
becnie masowo powraca do kraju,{urzą­
dzono podobne zborno punkty oraz 
obozy kwarantanny. Po dwóch tygo­
dniach przymusowego pobytu w tych 
obozach cywilni przybysze rozsyłani 
są większemi partjami do miejsc uro­
dzenia.

Ostatnio przybyło tu wielu źołnie- 
I rzy i oficerów rosyjskich, wziętych do 

niewoli, jak również wojskowych U- 
kraińców. .

Wzięci do niewoli żołnierze rosyj­
scy, zwłaszcza oficerowie spacerują 
zupełnie swobodnie po ulicach miasta. 
Tym ostatnim pozostawiono szable i 
oznaki swych rang, których im pod­
komendni nie zdążyli pozrywać.

Wojsko ukraińskie nosi szerokie 
granatowe spodnie, tegoż koloru dłu­
gie kaftany, uszyte według wzorów 
ludowych oraz wysokie barankowe 
(białe) czapki tak zwane kiczmy, za­
kończone granatowym suknem.

Na czapce znajduje się jako oznaka 
wojskowa kokarda niebiesko -żółtego 
koloru. 1

Wojsko ukraińskie, któro operuje 
wraz z wojskiem niemieckiem, posia­
da w mieście swą komendę t. zw. 
Radę.

i

REWEIKJE KS. LltHNBWSKY’EGO.
Kto wywołał wojnę?

Berliński „Yorwaerts" donosi, iż na 
komisji głównej Sejmu Rzeszy dysku­
towaną była kwestja, kto zawinił woj­
nę, a to na podstawie dokumentów, 
dotąd szerokim kołom nieznanym, Z 
oficjalnego sprawozdania z posiedze­
nia wynika, iż przedstawiciel rządu 
zwrócił się przeciw pamiętnikom ks., 
Lichnowsky’ego, zakazanym w 
Niemczech. Ks. Lichnowski, który 
był przód wybuchem i w chwili wybu­
chu wojny ambasadorem niemieckim 
w Londynie, wydał w r. 1915 broszu­
rę, w której krytykuje postępowanie 
Wiednia i Berlina i wykazuje, że Au- 
fllja nie ponosi winy wojny, Greya i 
Asquitha nazywa on politykami na 
wskroś uczciwymi.

Jak „Acht Uhr Bl{ttt“ w depeszy z 
Berlina donosi, wicekanclerz Payer 
zamierza przedstawić broszurą Lich- 
nowsk’eg'0 jako „pamiętniki spisane 
wśród rozstroju nerwowego".

--------- .—
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Szubienice w InilantacL
Biuro Wolffa donosi: Petersburska ajen­

cja telegraficzna doniosła 1 marca o okru­
cieństwach niemieckich w Weimarze. Miai 
no tam kaleczyć ludzi i około 200 osób po. 
wiosić bez sądu. Między powieszonym, 
znajdował się także radny gminny Dilłe- 
który bez sądu został powieszony na rynku- 
Biuro stwierdza wobec tego, że istotnie 
konipanja niemiecka, która Wolmar obsa 
dzila, spotkała się tam z bandami, plądrują- 
comi w okolicy.

Aresztowano około 30 osób, z pomiędzy 
których pięć zostało na podstawio sądu wo­
jennego powieszonych. Między tymi ostat­
nimi znajdował się także członek komitetu, 
Dille, którego złapano na rabunku z bronią 
w ręku.

*

Wokoło wojny.
Okręty japońskie dla Ameryki.

Z Bazylei donoszą do „Frankfnrler" 
Zeitung": „Neue Korespondent" po- 
daje sprawozdania korespondenta 
„Tiniesa" z Waszyngtonu, według 
którego rząd japoński oddal Stanom’ 
Zjednoczonym do rozporządzenia ja­
pońskie okręty handlowe ogólnej po­
jemności j50,000 ton dla transportów 
transatlantyckich.

Nieprawdziwe pogłoski.
Z wojennej kwatery prasowej dono­

szą: Z kół praskich w ostatnich cza­
sach wyszły pogłoski alarmujące, jak 
naprzykład o wkroczeniu wojsk fran­
cuskich do Bawarji.

Pogłoski te znajdują gdzieniegdzie 
posłuch, chocinż ich nonsens bije w 
oczy.

Komisarz niemiecki dla spraw 
obszarów wschodnich.

„Nordd. Allg. Ztg." donosi: Komi­
sarz państwa dla obszarów wschod­
nich, dyrektor ministerjalny, hr. Kay<- 
serling, zamianowany został komisa­
rzem przy boku kanclerza państwa dla 
opracowania spraw Litwy, Kurlandji 
i innych ©bszarów wschodnich, z wy­
jątkiem Polski.

Konferencja w piwnicy.

Korespondent „Lokal Anzeigora" donosi 
z Rotterdamu: Według wiadomości, ’otrsy- 

. manych przez prasę holenderską z Paryża, 
amerykański minister wojny, Baker, odby­
wał właśnie w swym pokoju hotelowym na 
radę z przedstawicielem Stanów Zjednoczo- 
nycii w wersalskiej radzie wojennej koalicji, 
jenerałem Blissem. gdy rozległ się sygnał o 
napadzie samolotów niemieckich na"’Paryż. 
Dyrektor hotelu prawie zmusił obu, aby 
przenieśli się do piwnicy, gdzie też przez 
czas pewien Bakor i Bliss konferowali w dal 
szym ciągu. Zanim jednak dano jeszcze sy­
gnał o końcu napadu, obaj wrócili do pokoju 
swego, a Baker oświadczył mimochodem 
dziennikarzom: „Przysyłamy wojsko nasze 
do Europy, aby właśnie takim okropnościom 
kres położyć".

—»—

WOJNA.
Konninikat urzędowy (lustrjaeki.

Nie było żadnych wydarzeń donio­
słych.

Zast. szefa szt.pcn. von Hiifer, m. y
9 — ■—

I enilllEJ Mdli
(otrzymanej wczoraj wieczorem).

Lotnictwo amerykańskie.
Jak donoszą z Waszyngtonu, de­

partament wojny zażądał nowych kre­
dytów uzupełniających w sumie 450 
miljonów dolarów na samoloty.

Papież a napady lotnicze.
Z Lugano donoszą do „Yossische 

Ztg.“: Jak się dowiaduje „Corricre 
d’Italia“, Papież pracuje* obecnie nad 
doprowadzeniem do umowy pomiędzy 
wszystkimi stronami wojującymi, 
aby -ograniczały się tylko do napa- 
dów lotniczych na urządzenia woj­
skowe poza miejscowościami zalud­
nionymi.

Z ary bek karpi
sardzo piękny, tarlaki raśowe tia 
sprzedaż w mająt ku Zameczek,skrzyn­
ia pocztowa 21 Radom lub Związek 

Ziemian.

/ rDom
wiadomość: Smagłowski, ul. Skary­
szewska 11 mieszkanie p. Kwar- 

cińskiego. Pośrednicy wykluczeni.

Do sprzedania 1 włók ziemi
l-cj klasy z obsiewem, budynkami in­
wentarzem; do kupna potrzebne jest 
63 tysiące rb. Wiadomość Dzierzkow- 

ska 9, Dobrzański.

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądowy W. Westwalewicz w Ko­

zienicach zamieszkały, w myśl art. 1030 pr. 
Cyw.. niniejszym ogłasza, że w dniu 4 kwiet­
nia 1918 r. o godzinio 11 rano we wsi Obla- 
sy przed Urzędem gminnym Oblasy ma się 
odbyć, sprzedaż ruchomego majątku, nale­
żącego do Ludwika Gurbskiego ze wsi Brześ- 
ce «, gm. Oblasy. a składającego się z krów. 
jałówki i świni oszacowanego na 250 rb.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Przepisywanie i nauka na maszynie, Skary­

szewska 17in. 3 (niezamożny mustępstwo).

Dnia 14 b. m. o 7 wieczorem zgubiono na 
ulicy portfel z większą sumą pieniędzy, 

paszportem rosyjskim oraz książeczką wy­
daną przez Zaw. Związek Robotniczy za 
Al 166 na nazwisko Dutkiewicza Stanisława. 
Zgubiono legilymację wydaną przez Magi­

strat Radomski dnia 5 X 1917 r. za Ns 
10936, na nazwisko Szteimana Szyji Uersz- 
ka.

Zgubiono legitymację wydana przez MagT- 
strat Radomski dnia 4'VII 1917 r. za Aś 

7482, na nazwisko Oder Antoniego.

DOfifl TECHNICZNO « HANDLOWY

w Radomiu. Plae S-gs Mija & i, SkUd—Zgodna M S

g == Tekturę smołowcową, Smołowiec,
® Cement, Gwoździe, Oleje maszynowe
£ i cylindrowe, Smar do wozów. .....__ 1...
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